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N u n c j u s z  P a / p i e s E t e  p r z y b y w u u  
fio Tumowwu.

JE. Nuncjusz Papieski Arcybiskup Filip Cortesi p r z y ­
jeżd ża  do Tarnowa jako Gość JE. Ks. Biskupa Ordy­
nariusza.

Powitanie Ks. Nuncjusza odbędzie się w ponie­
działek 20 września br. o godz. 15’16 (3’16 popoł. na 
dworcu kolejowym .

We wtorek 21 września odprawi Ks. Nuncjusz 
Mszę św. w katedrze o godz. 8.

Zapraszamy mieszkańców Tarnowa do wzięcia jak-  
najliczniejszego udziału w powitaniu na dworcu kolej, 
i w katedrze.
    .

O ducha ofiary w czasie Mszy św.
W  numerze 34 „Wiadomości" poruszyliśmy spraw ę należytego 

uczestnictwa we M szy św. Chodziło tam mianowicie o czynny 
udział w  Najświętszej Ofierze, o to, aby wspólnie z kapłanem 
ofiarować.

Jeden z naszych Czytelników, po przeczytaniu tego artykułu, 
pisze nam między innymi następujące słow a: „Dotąd przychodzi­
łem na Mszę św., aby  się pomodlić, teraz  przekonuję się, że mam 
przychodzić nie tylko na modlitwę, lecz przede wszystkim  po to, 
by  złożyć ofiarę. W  jaki sposób mam to uczynić"?...

Zachodzi więc kwestia sposobu zdobycia ducha ofiary w  cza­
sie Mszy św.

Nastawiam moje myśli i uczucia na ton ofiarny. Przejm ę się 
duchem ofiarnym Chrystusa, dlatego też w  duchu ofiary do Mszy 
św. się przygotuję.

Już w  domu rano, gdy zbudzę się ze snu, wstaję, ubieram 
się z tym radosnym  uczuciem, że dziś wspólnie z kapłanem i w ie r­
nymi składać będę Bogu u stóp ołtarza  ofiarę z moich prac, trosk 
i radości całego tygodnia. Myśl ta nada mojej wyobraźni, która
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od samego przebudzenia zaczyna pracować, w łaściw y kierunek 
i uszlachetni ją.

Pokonuję moją opieszałość, brak porządku, moją niepunktual- 
ność, zwyciężam  wszelkie przeszkody na drodze, np. niepogodę, 
i idę, by Panu i Bogu mojemu złożyć ofiarę. W  kościele trzym am  
na w odzy moją wyobraźnię, by nie odbiegała od akcji mszalnej, 
poskramiam wzrok, ciekawość, wygodę, bo całym moim w e­
w nętrznym  skupieniem i na zew nątrz  odpowiednią postaw ą ciała 
chcę Bogu i ludziom zadokumentować, że spełniam należny Bogu 
akt, składam ofiarę, człowiek — Bogu, stworzenie — Stwórcy, 
i łączę ją z Najświętszą ofiarą Chrystusa Pana. l a k  usposobiony, 
nie tylko „słucham" Mszy świętej, ale duszą i ciałem biorę w  niej 
na jżyw szy  udział. (C. d. n.).

Welon symbol czystości.
Był w  starożytności zwyczaj, że niewiasty, wychodząc na u- 

licę, zasłaniały sobie tw arz  welonem przed widokiem mężczyzn — 
w  ten sposób, jak to czynią dzisiaj n iew iasty  w  czasie oddawania 
ostatniej posługi swoim najbliższym. Oznaczało to wówczas skrom ­
ność niewieścią.

I u nas dotychczas welon uchodził między ludźmi za znak nie­
winności, czystości i dziewictwa. S tąd  dziewczynki, przystępujące 
do I. Komunii św., ubierają welon, chcąc przez to w yrazić  tę myśl, 
że z dziewiczym sercem witają Pana Jezusa, po raz pierw szy 
przychodzącego do ich duszy.'

Inna uroczysta  chwila, kiedy używ a się welonu — to zawarcie 
małżeństwa. W edług zasad katolickich, czystość i dziewictwo o- 
bowiązuje aż do ołtarza, aż do chwili złożenia ślubów m ałżeń­
skich. Nic dziwnego, że panny młode ubierają welon, a  na głowę 
wkładają  wieniec niewinności na znak, że swem u narzeczonemu 
oddają dziewiczą duszę i ciało. Z jakim pomysłem i gustem jest 
ten welon nieraz skombinowany! Żeby się o tym  przekonać, w y ­
s ta rczy  zaobserw ow ać młode pary, zawierające m ałżeństwo w  na­
szym  kościele.

W szystko  byłoby pięknie, gdyby  nie zachodziło tu pewne nie­
porozumienie. Welon to symbol dziewictwa, a zatem należy się 
pannie-dziewicy, a nie ma do niego p raw a panna, k tóra to dzie­
w ictw o utraciła, którą nazyw a się panną dlatego tylko, że jeszcze 
za m ąż nie w yszła. Tym czasem  cóż w idzim y? Przystępują  do 
ślubu w welonach „panny“, o k tórych dziewictwie dawno wróble 
na dachu śpiewają i ludzie głośno mówią. Nieraz dziecko nieślubne 
w kołysce, lub lata całe żyje w  dzikim małżeństwie, czasem jako 
przyczynę do zwolnienia od głoszenia wszystkich zapowiedzi, ce­
lem szybszego zaw arcia  małżeństwa, podaje swój stan błogosła­
wiony, a do ślubu przychodzi taka „panna m łoda" w  welonie. Lu­
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dzie spoglądają jedni na drugich, ironicznie się uśmiechają, a całe 
ich zachowanie wskazuje, że welon tej panny zak raw a  na kpiny 
z  niej samej i z uczciwych ludzi. I rzeczywiście, bo z tego „panna 
m łoda“, to drugie jest tylko prawdziwe, bo nieraz jest bardzo mło­
da, ale — mimo młodocianego wieku — o panieństwie ani mowy. 
Dochodzi do tego, że szanujące się i uczciwe panny przystępują 
do ślubu bez welonu, chcąc zaznaczyć, że nie są z rzędu tamtych.

W obec takiego pojmowania spraw y, nie zdziwi nas fakt zer­
w ania  welonu przy  ołtarzu przez rywalkę, której panna młoda 
odebrała  narzeczonego, jak to miało miejsce niedawno w  jednym 
z  kościołów tarnowskich.

Należałoby więc czuwać, aby w przyszłości welon u panny 
młodej nie był osłoną brudu, ale symbolem czystości.

. J * U  chciaLi&mij, w rażan ia  ro b ić  "...
Tymi słowami tłumaczyli się domownicy konającego w  dniu 

13 września br., że za późno wezwali kapłana do zaopatrzenia cho­
rego. Dwa tygodnie chorował, więc był czas, aby  pomyśleć o za­
opatrzeniu. Najwyższa racja to: „Nie chcieliśmy wrażenia robić". 
Widocznie sądzą ci parafianie, że lepsze jest wrażenie wtedy, gdy 
chory  umrze bez Komunii św., bez zaopatrzenia na drogę wiecz­
ności, niż gdyby umarł należycie, we właściwym  czasie zaopa­
trzony! Nam wydaje  się, że jest przeciwnie. Za takie zaniedbania 
ciężko odpowiedzą przed Bogiem ci, do których należało podsu­
nąć choremu myśl o pojednaniu się z Bogiem.

Poniew aż chodzi tu o rzeczy wielkie, bo może nieraz o całą 
wieczność, dlatego prosimy, niech parafianie nasi dołożą w szys t­
kich starań, aby sp raw y  zaopatrzenia chorych załatwić na czas, 
a  nam niech wybaczą, że wypadki — podobne do wyżej opisane­
go — będziemy piętnować imiennie i publicznie.

KALENDARZYK TYGODNIOW Y.
19 września. Niedziela 18 po Świątkach.

Godz. 6 — P ry rn a ria  z kazaniem .
Godz. 8 — M sza św . cicha.
G odz. 5.30 i 9 — M sze św . szkolne.
G odz. 10 — Sum a z kazaniem .
G odz. 12 —  M sza św . z  kazaniem .
G odz. 4.30 — N ieszpory  polskie.
Burek: Godz. S —  M sza św . z kazaniem . — Godz. 9 — M sza św . szkolna.

20 w rześn ia . Poniedziałek . Św . E ustachego.
21 w rześn ia . W torek . Św . M ateusza ap. —

Godz. 9 — M sza św . w  intencji b iednych  i chorych.
22 w rześn ia . Ś roda. Św . T om asza z W illanow y.
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23 w rześn ia . C zw artek , ś w . Tekli.
24 w rześn ia . P ią tek . N ajśw . M arii P anny  od w ykupu niew olników .
25 w rześn ia . Sobota. Błog. W ład y sław a  z G ielniowa.

Z ksiąg parafialnych.
Ochrzczeni: 1) Rom an M ichoń, ul. Zam kow a 71. 2) A lfreda Tabiś, ul.

S zero k a  7. 3) R y sza rd  R adecki, ul. M ickiew icza. 4) W ład y s ław a  Z abaw a, 
ul. K likow ska 30. 5) Ilona K am ińska, ul> K ow alska 4. 6) D anuta  B ilyj, ul.
L eśna 76. 7) Je rz y  Kozioł, ul. B urtn icza  361. 8) A leksander K ornaus, ul. Zam ­
knięta 7 9) H elena Ł ątka . 10) R ozalia Nosal z Z aw ady. 11) Ludm iła M ar­
k iew icz z Z aw ady. 12) M aria M yszor z K likow y. 13) R y sza rd  B rożek  z K likow y.

Zgłaszają zapow iedzi do stanu m ałżeńskiego: 1) W ojciech Szepielak z W oli 
R zędzińskiej z A nną G órską, ul. P ierack iego  17. 2) Józef Ż uraw ski, ul. Kli­
kow ska  13, z M arią B ylica, ul. K ated ra lna  3. 3) S tan is ław  W ala t z K rzyża  
z A nielą Z ielińską, ul. K apitulna 8.

M ałżeństwo zawarli: 1) Jakub  Kukułka, ul. św . M arcina 29, z K a ta rzy n ą  
P a te ra k . 2) Jan  Lenik z W ojn icza z  B ron isław ą K abat, ul. B em a 11. 3) An­
toni 01exy, ul. K likow ska 15, z E w ą Z m arzły , ul. K raw iecka 10. 4) F ran c iszek  
P aw łow icz  z Z alasow ej z A ntoniną G abinek z R zędzina. 5) Jan  C erek  z T a r­
now ca z M arią  G erm acką z T arnow ca. 6) W ład y s ław  G orzkow ski, ul. N ad­
b rzeżna  D olna 16, z H onoratą  Rosa, ul. N adbrzeżna D olna 10. 7) Jan  M usiał 
z Gum nisk z S tefanią Ł abędź z Gumnisk. 8) Edfward L usztyn  z K rzyża  
z O tylią K aszluga z K rzyża.

Zmarli: 1) F ranc iszek  Lupa z Hubienic ad D ąbrow a, 1. 32. 2) C zes ław  
Jakubow sk i z G rom nika, 1. 5. 3) Jan  Długosz, ul. G ran iczna 362, 1 dzień.
4)Józef Fudym a, ul. P aderew sk iego  6, 1. 29. 5) Józef Syguliński z Jan ikow ie 
ad D ąbrow a, 1. 45. 6) W ik to ria  Zam ecka, ul. K rupnicza 19, 1. 73. 7) Józef 
W ójcik z Z aw ady, 1 mies. 8) Amelia M iękusińska, ul. N ow y Ś w ia t 11, 1. 80.
9) K arol Sasak , plac św . D ucha 8, 1. 54.

ZaMłoefomienia.

Niedziela 19 września. Godz. 4.30 po poł. Oddział Katol. S tow . 
Młodz. Żeńskiej na Pogw izdowie urządza Akademię z okazji Św ięta 
Patronalnego w  sali Stow. „P raca"  przy  ul. Brodzińskiego 31.

W Klikowej. Godz. 2 po poł. Zmiana różańcowa, po zmianie ze­
brania Oddiziałów KSK., KSMŻ. i KSMM.

W Rzędzinie. Godz. 2 po poł. Zebranie Oddziału KSMŻ., po­
tem KSMM.

Wtorek 21 września. Godz. 6 wiecz. Zebranie ogólne Kat. S tow.
Mężów w  Tarnowie w  sali Akcji Katolickiej.

Zgubiona w  dniu 11 bm. na ulicy Narutowicza torebka z go­
tówką do odebrania w  kancelarii parafialnej.

CENA EGZ. 2 G ROSZE. PRENUM ERATA ROCZNA 1 zł.

R e d a k to r o d p o w ie d zia ln y : Ks Dr J a n  B o c h e n e k. — N a k ła d e m  U rzę du  P a ra f. K a te d ra l w  T a r n o w ie .
D ru k a rn ia  Diecezjalna w  T a r n o w ie .


